N ro. 


4 
Wiadomości kraiowe. 


Tad 

ie] u Że Lwowa, — Na mocy Okólnika z d. 
87 | Poda lego 1797 L. 3917 otrzymali następujący 
„8 drag? z których każdy więcćy iah 200 sztuk 
af dopro Owocowych zasadził i ie do płodności 


wadził, a wprawdzie każdy z nich po 


nh, 
te Aan Mon. Konw. nagrody, iako to: 18 pod- 
r | x ch e DI HE JĄ 
U ułamp z Korolówki, 7 z Showiatyna, 3 z Ju- 
aj” KH ł 25 z Winiatyniec Cyrkułu Czort- 
ke danych 80- Co w eeln zachęcenia innych pod- 
ir] bych <° podobnegoż sadzenia drzew owoco- 
kę” Mnieyszym publicznie ogłasza się. 
(ef Kois Iły rozdawamo premiów, które dnia 25. 
e ną Ta r. b. w Rzeszowie kosztem Rządu w 
W | Izę, dźwignienia chowu bydła stosownie do 
er e 5 | y 
ma pni W przedsięwziętem było, otrzymały na- 
ce W Osoby wyznaczone magrody , iako to: 


) za e. 
b Przychowek naypięknieyszych źrzebców 
u, stadiach rb Sy vb wręczono po 20 Çz. 
toy; złocie Leśniczemu Józefowi Kensmi- 
koda, > poddanemu Jakóbowi Schmidt i 

5 temu Adamowi Uibel; 
b 


e %a przychowek naypięknieyszych klaczek 
, i J 

ma dis , nikach skarbowych otrzymali w nagro- 

wa RPO 6 Cz. Zł. w złocie poddani Jakób 

E sa, Stanisław Otfinowshi i Stanisław 

oy » nakonjec ~ 


1d 
żę) ża przychowek naypięknieyszych krów da- 
dn grody po 8 ZR. w Mon. Konw. podda- 
M h, atov i Bartosikowi, Wawrzynco- 


e: *pce i Kazimierzowi Zaczekowi. 

kie kurs Wiedeński z dnia 10go: Lipca: Obligacyie 
Job Rej "łanu 5 procentowe w M. KH 753/16 — Obli- 
5 SB" a po pożyczkę do wygrania przez losy z r. 1830 
ufa KN Sa Ohligacyie na pożyczkę do 
jin” * Cena przez losy z r. 1821 za 100 ZR M. H. —. 


e 
M ję) ikaty na pożyczkę z T 1828, za 100 ZA. 


We, pie — Kurs na Augs zburg za100 Kur. 
Ak ń Uso.— Moneta konwencyyna za 160, 24978- 
pr 9 €hankuwe, iedna po 772 M. K. 
s 4 i . : 5 
n fiy adomości zagraniczne. 


„0czone Stany Ameryki pó?nocney. 
ię, Any Niesniec nazwiskiem Jahób Schultz 
dotąd z tego tylko, że małe statki pod 


(N= 164.) 


3. 


19.Lipca 1822. 


wodę ciagnać pomagał, założył teraz nowe mia- 
sto na brzegu rzeki Savannah, dzielącey 
Georgiią od południowey Karolin y, Maprze- 
ciw miastu Augusta w Georgii i nuzwał ie 
Hamburgiem. Oddalone iest to miasto o mif 
Angielskich 120 na lądzie od Charlestown. 
Rząd południowey Karoliny pożyczył mu 
50,000 Dallarów wspieraiac iego przedsięwzięcie. 


Wielka Brytaniia i lrlandyia, 


Z Londynu d. 25. Czerwca, — Wiado- 
mości z lrlandyi są ciągle sinutne. Donoszą 
z Bantry, iż tam do niedostatku łączy się nie- 
wcześny wstyd. Umarła tam bowiem z głoda 
matha z troygiem dzieci. Rodzina 'ta utrzy- 
mywała się przy życiu przez tydzień szczupłą 
iloscią pozostałey żywności, a potćiń wstydząc 
się żebrać , zamknęła się; gdy zaś chciano iey 
dać wsparcie, znaleziono wszystkich umarłych. 
— Inny list wyraża, iż, bez pomocy z An- 
glii, nie będzie za co pogrzebać ciał łudzi 
umarłych z głodu. Często nieszczęśliwi muszą 
2 lub 5 dni nie nie iedząc czchać , depóki ko- 
ley rozdawania żywności na nich nie przyydzie, 
a wtedy ratinek bywa nadaremny. — Piszą z 
Kallarney, iż nie można sobie wystawić nę- 
dzy panuiącey w Baronii Ibrickhane; od hil- 
ku miesięcy mieszkańcy żyią muszlami i ziel- 
skiem, Po kilkuset razem można widzieć drg- 
piacych się po skałach i szukaiących na brze- 
gach pożywienia. W wielu chatach, i mizer- 
nych łochach, widzieć można z wzdrygnieniem 
oyca, mathę i dzieci, leżacych w ostatnim slop- 
niu zgniłey gorączki , zupełnie nagich, na- 
brzmiałych i'beź ratnnku, iężeli sasiad ich 
równie, iah oni ubogi, ale przynaymniey zdro- 
wy, z ludzkośçi nie podzieli się z niemi tem 
co ma, i nie nżyczy im pomocy. — Z Gal- 
vey piszą: yKtoż iest w stanie opisać naszę 
nędzę| Oycowie' w pocie czoła dźwigaią na 
plecach pracowicie zebrany mech morski o 4 
lub 5 mil Niemieckich, dla przyniesienia ro- 
dzinom swoim tego lichego posiłku. — Na 
drodze do Castlebar Arcy-Biskup Tuamshi 
spotkał Humy zgłodniałych kobiet i męszczyzn, 


X 


błaugaiacych o trochę żywności. Jeśli hilka ty- 
sięcy tych ludzi, nie wyślą prędho do. Mayo 
i do Galvey, wtedy (pisze Arcybiskup) całe 
gminy z głodu powymieraig. Z Clifdon do- 
nosza Arcybiskupowi, iż 5o funtów szterl. któ- 
re tam przesłał , nie wystarczaia na rozdział ; 
użycie nawet do pracy bywa za poźne. Ja, sam 
(pisze donoszacy) kazałem pewnemu człowieko- 
wi nie z potrzeby, ale dla zatrudnienia go, 
naprawiać bruk przed domem. Praca ta byłą 
bardzo łatwa. Człowiek ten robił przez So- 
botę ; w, Niedzielę, iak się domyślam, nic nie 
iadt, s porzuciwszy swoie łożysko przyszedł w 
Poniedziałek , i z powodu deszczu odziany łach- 
manami, śpieszył się z ukończeniem roboty; 
czuł się spiącym i słabym; położył się na zie- 
mi i umarł, Ludzi żyjący podobni są do tru- 
pów, twarze ich blade, a oczy i policzki za- 
padłe. Widok śmierci z głodu, iest nayokrop- 
nieyszy. 


Francyia. 


‘Z Paryża d. 25. Czerwca. — Dnia 22. 

b. m. w Izbie Deputowanych (wyraża Ga- 
zeta Berlińska) słuchano zdania sprawy Kom- 
missyi petycypney , i na wniosek iey, więliszą 
część petycyy odrzucono. Dwie szczególniey 
zwróciły na siebie uwagę Izby. 1) Professo- 
rowie szkoły lekarskiey w Tnluzie proszą o 
'przywrócnnie utworzonego tam roku 4215 wy- 
działu lekarskiego, który po Paryż u'iest nay- 
dawnieyszym we Francyi. P. Puymarin 
poparł tę prośbę, a Izba kazała ia przesłać Mi- 
nistrowi Spraw Wewnętrznych. 2) Uczeń szko- 
ły prawa, nazwiskiem Grand, został oskarżo- 
ny za pisemko: Le cri de ła France, i przez 
Sąd przysięgłych uwolniony. Mimo tego Rada 
Akadeimicha zabroniła mu przez 2 lata uczę- 
szczania na naukę prawa, za to, iż w rzeczo- 
nem pisemku dał sobie tytuł ucncia szkoły pra- 
wa i umieścił w pim myśli, zachęcaigce współ- 
` uczniów swoich do rozruchu. P. Constant 
twierdził, iż po zapadłym wyroku sadowyin, 
władza oświecenia publicznego nie może sta- 
nowić nowey hary. Zdaiący sprawę i P. Par- 
dessus mniemali, iż kara ta iest tylko środ- 
kiem ostrożności dla zapobieżenia dalszemu złe- 
mu. Odpowiedział P. Constant, iż stano- 
wienie iey przechodzi władzę Rady Akademic- 
hiey, a użyty przez Granda tytuł ucznia pra- 
wa, nie polepsza ani pogorsza dzieła iego. P. 
Girardin niął się za petycyionista:ni, i mimo 
częstey przerwy, opowiadał cały tok rzeczy. 
Jak Constant mówił spokoynie, tak Girar- 
din, z zapałem. Ubolewał, iż Minister Spraw 
Wewnętrznych nie odpowiadą na żadne preśby; 


554 


m i 
- cl , 
iż Ministrowie pobłażaią samowolne ceynno i *ih 
przytoczył kilka w tey mierze wypadków, Bo iw 
swóy tak zakończył: »Od dnia 20- Cze mo Da 
r. z. nastał zwyczay nie mieć względu ko tah leg 
dne przełożenia. Król nie może błądzić: „y, | ki 
stanowi Konstytucyia; lecz i Ministrowie NC | Eon 
że wolni od błędów, bo tego chciała wię “anf 30 
Izby.  Zasłonionym tą większością wss M 
podziękować, iż mniey grzeszą, aniżeliby 6 j. łby 
szyć mogli, ile że od wszystkiego złeg”, so | ky 
reby zdziałali, rozgrzeszenie naprzód DU dł Nag 
zyskali. — W przypadku tylko (dodał "a lon; 
gdyby Grand powtórnie wykroczył, M" me lap 
akademicka prawo oskarżenia go i ukarani? gi keze 
raz zaś Używać go. wzglądem tego, htóreBo. i tę 
uznał ‘za kochaiącego oyczyznę, Konstytt®) nè | %0 
wolność, (w tóm mieyscu zawołano: Czak Mz, 
W Pan nie powiesz: Króla! Odpowie 1) kie 
wyrazem Konstytucyia obigłem i | 
iest naywiększą niesprawiedliwością. — wy: | "or 
dząe P. Girardin, iż nic nie wskóra: pi Aeg, 
wari swóy gniew na Pana PardessusS- gr Abor 
fessorowie (rzekł) którzy dziś wydaia K 
na Granda, są ciż sami, którzy d. 15. gd” 
1815 w paradzie udali się na klęczkach dote iT 
ku Tuilleries i shładaiąc Napoleon o: | Az] 
powinszowanie szczęśliwego iego powrót” ge” 
świadczyli wu, iż starać się będą wpaiać “ir f boj 
ce młodzieży wyobrażenia liberalne, Które jg h] 
reszcie wszystkie przeszkody pokonały. (SÍ © , 
się lewa strona. Jenerał Foy zawołał dO Taf ir, 
go: Powiedź nam WPan jeszcze 0 ył l 
Maroa). — Pan Pardessus oświadczy ki 
obronę swoię, iż to uczynił z potrzeby 0*, 
nia młodzieży , bo szkoła prawa miała bydż” 4] p, 
siong; (To fałsz! zawołano); iż zdanie ra łe ę 
było przeciwne większości; (odezwano gel 
Należało WPanu złożyć urzad); Egg KU 
przebaczył mu błędy. Polóm domagała ss le 
wa strona zakończenia rozpraw , i po Zar? zj] allp 
Pana Chauvelin, iż prawa strona obch FON 
się z Mivistrami, iab z niewolnikami, © it liey, 
cono petycyia Grandn i przystąpiono do s Lr 
„nego, porzadhu. Pon 
Zdaie się, iż nastąpi rozdwoienie pa y Sny 
strony. Pan de la Bourdonnaye, 1y Mż 
czele Roialistów , którzy nigdy nie byli bar, 
kontenci z czynności Ministrów. Obrat py Nod 
oraz mianowanie Pana Ravez na urząd hig, 


zesa Izby. 


r| H 

Od dnia 24. b. m. trudni się Izba Do! dań 
towanych urządzeniem cełł. PP. Ville yi kę, 
i Straforello mówili przeciwto projek g Mha, 
twierdząc, iż inne krasie użyią prawa g. kiy 


które będzie szkodliwem dla- naszego 


„ | sq 


| 
"i blane utrzymywał, iż Francyia po- 
Może Naślądować Angliie, Która nam płody 
Dy, Posyła, a naszych nie wpuszczą. — P. 
legiogy Bier radził: uznać bez zwłoki niepod- 
| tia e PołudniowćyAmeryki, i weyść z 
Związki handlowe..— P. St Crique, 
SSarz Królewski, rzekł: — „Podług me- 
Ania trzymać się wypada w handlu tey za- 
i towar ADy iak naymniey kupować zagranicznych 
tå Ek kiórych nam brakuie, a iak naywię- 
asz Syłać za granicę takich , których tam nie 
dn; lub które taniey przedawać możemy. 
ipo 27 maią się tey zasady, aby z zagranicy 
> co taniey niż w krain kosztaje, a 
> 16 za granicę wszystło bez różnicy, 
z 0u nas żądaią. Niechlzba wybierze ie- 
ti C80 dwoyga.« — Jenerał Sebastiani 
ję | Pierwsze przymuszonymn handles, a dru- 
4 Wolnym, Ş 
A posiedzeniu dnia 27. b. m. przyięto 
Ży artykuł taryffy względem zagranicz- 
cukry ; inne potóm artyknły nie doznały 


epi onitor z d. 28. Czerwca udziela nam 

TL następuigcėy wiadomości o Fran- 
“Y Marynarce: 

tog z hret liniiowy »le Colosse«, zosiaiący 
h py, dztwem okrętowego Kapitana P. de 
||; ltoniere, wypłynął z Tonlonn d. 
'żącego miesiąca. Zwiedzał ón niegdyś 
Włoch, Sycylii i Sardynii, a te- 
; się znowu pod żagle dla pokazania się 
nych mieyscach śródziemnego morza.« 

>Galiota, zwana »la Lavrettec, wróciła 
| głomiesięcznóy żegludze dnia 6. Czerwca 

mirny do Toulonu.« 

tj, Na trzy dni przed ićy odpłynięciem od- 
Ate, ładaiący się z fregaty »lą Jeanne ił 
Wp Z Korwety »la.Bonite« i z galioty 
ią 3 ffettec obchodził w porcie Smyrneń- 
ię, | rocznicę Królewskiego powrotu do Sto- 
I niej olenderska fregata »Diana« równie iak 
Pom tóre Austryiackie i Angielskie okręty do- 
Jep Bały tey uroczystości, powitawszy banderę 
uz, Królewskiey Mości 24 działowemi wy- 

Załami.a . 
wog Skoro tylko P. de la Mellerie, do- 
pea fregata vla Jeanne d'Arca, uwiado- 
Pod Jm został o pokazaniu się floty Tureckiey 
tidag TSP? Scio, pośpieszył tamże natychmiast 
(,,, spełnienia obietnicy danéy przez K apu- 
Mire aszę Francuzkiema Posłowi, na mocy 
hysność Francuzów , iahoteż Katolickich Gre- 
» ich kościołów i Duchowieństwa.« 


| Komm; 


ery, 


| tezo 


Pory 
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F powinny były bydź szanowane osoby i. 


»Kapndan Basza przyiął P.de la Mef- 
lerie w sposób wyszezególnisiacy i zaręczył. 
mu na nowó, że Każdy naydoshonalóy szanowa- 
nym będzie, kto się uda pod opiehę Francuz- . 
kiey bandery. I tak stało się w samey istocie, 
Że po zaięciu i spaleniu miasta Scio, domy i 
kaplice Franćuzkiego Koqzulata nie zostały na- 
wet tkniętewi i tym naymnieyszćy nie czynioną 
przykrości, co się do niego udali.« - 

»Q wi nieszczęśliwi uniknawszy rzezi, byliby. 
nieochybnie śmiercią głodu poginęli, gdyby nie 
zasiłki dane im z fregaty »la Fleur de Lyse 
i galioty p Amantec na prośbę P- Digeon 
zastępuiacego tymczasowo czynńności Konzula, 
Za ten wspaniały postępek odebrał od Króla Jimci 
nagrodę.» p 

»W czasie odpłynienia Levretty panos 
wała spokoyność w Smirnie i od dni, kilku 
żadnych nie popełniono morderstw. Fregata 
vla Fleur de Lys, dowodzona przez Kawa- 
lera de Viella, przybyła właśnie z Saloni- 
ki iz Aten. Jeanne d'Arć miała zamiar 
rozwinąć żagle dla zwiedzenie niektórych mieyse 
Archipelagu. Bryg»le Rusėa kołować miał 
po morzach Śmirny i Cypru, zaś fregata 
Medea, pod dowództwem okrętowego Kapi- 
tana, Kawalera de Roigny miała także na to 
samo udać się morze pokazawszy się wprzódy 
koło Neapolu, Palermu i brzegów Egiptu. 

»Czynnosć naszych woiennych okrętów w 
Lewancie i szacunek , iaki postępowanie do~ 
wodzacych Oficerów zapewnia Francuzkiey ban- 
derze, iedna handlowi naszemu widoczne ko- 
rzyści. — W biegu Kwietnia dwadzieścia w 
naszych portach naładowanych okrętów przy-, 
było do Smirny, lub ztamtąd odpiynęło do. 
Francyi.« 

»W nayodległeyszych morzach zapewnio-. 
no naszym handlowym stosunkom podobnę tak- 
że opiekę.<« 

»Fregata»Cleopatra«c, pod rozkazami Ka- 
pitana okrętowego P. Courson de la Ville- 
helio, opuściwszy Brest roku zeszłego sta- 
nęła d. 23. Stycznia w Maniłli. Zwiedzi Ma- 
cao i Cochinchinę, a potóm krążyć będzie 
przez kilka miesięcy na morzach Wschodnich.e. 

»Clorynda, frzgata o 60 działach pod 
Kapitanem okrętowym P. Mackau znaydnie się 
w tych czasach na brzegach Chili i Peru,« 

»Oddział pod rozkazami Barona Rous- 
sin, składający śię z I' Amazone, fregaty 60 
działowey, z Korwety »l' Esperance«, bryga 
vle Curienr«e, i z galioty yła Lyonnaisea, 
wyladowawszy niedawno kołoRio de la Pla- 
ta, stoi iuż od kilku miesięcy na brzegach 

' Brazyliyskich.« 


Kontre-Admirał Berge ret zatknawszyban- 
derę swoię na fregacie VHermione przybył 
do Martyniki 27. Marca dla obięcia dowodz- 
twa nad siłą morska przeznaczoną do bronie- 
mia tych handlowych okrętów od napadu mor- 
skich rozbóyników , Które pływaią w kanałach 
Antylskich i poMexykańskiey odnodze.« 

vinne okręty pływała koło Guysnny, bo- 
ło Terre-Neuve i na brzegach Afryki a 
koło Algieru inne uzbroione ohręty. Tah 
one swóy kierunek urządzą, że wszędzie na-. 
„szym hopiechim żeglarzom zapewnią bezpie- 
ezeństwo. 


Rossyia. 


== Z Petersburga d. 7. Czerwca v. s. —— 

Podług mowy , którą Minister Skarbu, Hra- 
bia Guriew, zagaił zgromadzenie maiące nad- 
zór nad hkredytowemi zakładami, winna iest 
Rosyia z dawnych czasów Hollandyi 50 
miliiosów 600,000 Złt. Rensk. Dług na rat 
w Rossyi składa się z 3,502,025 rubl. 44 1/2 
hop. w śrebrze, 62,258,23g rubl. 34 kop. pap. 
rubl. Kapitał wiecznotrwałych dochodów 8 mi- 
liionów 344,392 rubl 93 1/1 kop. w śrebrze, 
441,868,500 rubl. papierowych. Aż do rokn 
4817 (mówił) liczyliśmy wszystkich naszych kra- 
iowych długów na 11,646,418 rubl. 38 kop. śre- 
brnych i 204,068,639 rubl. 34 kop. papiero- 
wych. Roku 1817 rozporządzono , ażeby Kom- 
missyia unarzaiąca corocznie dostawała 50 mi- 
łionów B.A.dła zaspokoienia tychże i dła -zała- 
twienia inieressów. Te interessa wymagały w 
pierwszym roku 20,190,764 rublów. Do zupeł- 
nego wypłacenia kapitału brakowało więe nie 
spełpa 10 milionów, z których milion prawie 
obrócono na zapłacenia Holenderskiego długu a 
resztę odciągnięto na długi kraiowe. — Długi, 
których nieobowiązano się na wyznaczonych 
terminach wypłacać , przemienione zostały na 
wiecznotrwałe dochody ,mogące bydź po części 
zapłacone, po części zaś nie, albo bezwarun- 
kowo, iah sobie wierzyciele życzyli. Pierwsze 
shładaia się z kapitału: 117,581,000, ostatnie 
© zaś z kapitału 24,227,500 rublów B. A. Na 
wykupienie pierwszych wyznaczono fundusż u- 
marzaiący po 2 pCt. przychodu, który się co- 
rocznie przez. zskupione dochody pomnaża. — 
Na d. 1. Stycznia 1822 iuż te dłagi na nastę- 
puiące kapitałowe summy były zmnieyszone : 
Dług holenderski 48,600,000 ZR.; dług na pe- 
wne termina 3,065,080 śrebr. rubl. 23,110,904 
rubl. papier. Wiecznotrwałe dochody wynosza 


śreb. rubl. 7,906,692 rnb]. 93 1/2 hop. poi 
wych rubli mogących bydź wykupionem. yi 
99,007,500, nie mogących bydź wykupiomć 
łącznie z 1,781,200 robl., które wypływ iy 
dochodów mogących bydź zakupionem! Prali 
gniętemi -zostały do wielkiey xięgi 26,008 hr, 
razem 125,016,200; Ogółem 10,969,77? wg 
rubr., 148,127,404 papier. rubl, Przeto jesj" 
dawne przez owe lat cztery, iak Komi ję 
umarzaiąca utworzoną została zmnieyszył) je 
sposobem następniącym: holenderskich ? Mi 
lionw; w śrebrnych rublach 676,645 r. Meg 

asl 


- kopiiek ; w papierowych rub. koło 55, 


rub. 34 kopiiek. — To wszystko zliczy 
na papiery robi więcćy niżeli 62 miliony- 


Arólestwo Polskie. 


Z Warszawy d. 28, Czerwca. — BĘ 
missyia Rządowa przychodów i Skarbu Kost 
wita obwieszczenie , iż nie iest wolno !! pit 
bez uzyskanego od Rządu pozwolenia tru 
się przedażą materiałów stęplowych. — ,, ge 

Obwieściła także, iż gdy wiele osób p 
iących związki prawne i inne czynności Ź. sę 
dem Rossyyskim , potrzebuią stęplowego POT 
ru na takież czynności, dokumenta, p825? 
i t, p. przeto dla dogodności skład tak 
papiern założonym został w Warszaw! 
Komuissoryliachiem Kommissyionerstwie. 
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* Dyrekcyła Jeneralna Towarzystwa ograj 
wego ogłosiła wykaz szczegółowy pogo 
przyznanych z lat 1817, 1818, 2819 i fj 
Z porownania przychodu z wydatkami ok 
się co do miast, iż Towarzystwo Z tych A 
ma zapasowego funduszu Złt 454,684 gros? 
a zatem iest w stanie pomyślnem, co 2% y 
wsi z przyczyny licznych pogorzel hrahowe” iy 
dzie Zit. 423,953 gr. 25, lecz iest przył” y 
nem obiaśnienie iakim sposobem ten dług a 
conym zostanie. Myrekcyia nadto przypom 
iż podług organizacyi, naydaley w przeł i 
4 mies:şey od chwili iahiegobadż po orzel i 
doniesiono © tem bydź powinno yrekojy 
gdyż poźnieysze doniesienia przyiętami nie ut 

Z Warszawy d. 4. Lipcu. — Na % 
nim targu Warszawskim płacono za horzeć „,, 


ke 


od Złotych 17-:do +8, pszenicy od 28 do jo 


jeczmienia od 24 do 16, owsa od 8 do 9' gd 
rę siana ieduokonna od 12 do 15, paro Ji 
od 17 do 18, furę słomy oå 5 i pół 90 iy 
pół. Nu. Dziś jęczmień ieszcze więcej 
płaca. 


Medakcyia F. Hrattera, —. Drukium J. Piliern, 


( 
owth i 


ib 
prl 


